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Rozdział IV

Zniszczenia i odbudowa

Kataklizmy dziejowe połowy XVII wieku nie oszczędziły rów-
nież parafii rybołowskiej. Szczególnie zaś Wojszek, położo-

nych na traktach z Bielska do Grodna i Tykocina. W czasach „potopu
szwedzkiego” Wojszki były niejednokrotnie świadkiem przemarszów
wojsk koronnych i litewskich, a także szwedzkich. Nie omieszkał tego
odnotować nawet Henryk Sienkiewicz w swej powieści Potop, umiesz-
czając w jej krótki opis zaskoczenia przez Kmicica obozu Bogusława
Radziwiłła w Wojszkach1. Jest to niewątpliwie fantazja pisarska, acz-
kolwiek wiele epizodów z powieści dotyczących Podlasia ma swoje
odbicie w źrodłach historycznych. Ustna tradycja mieszkańców zacho-
wała przekaz o tym, że pomiędzy Wojszkami i rzeką Narwią koliś po-
bito polakami mnuoho szwedow2. Wspomina się również o skarbie,
zakopanym przy starej lipie obok drogi z Wojszek do Zajączek3.

W lipcu 1656 r., przez Wojszki przemaszerowała dowodzona przez
pułkownika Samuela Oskierkę armia pospolitego ruszenia szlachty,
wcześniej bezskutecznie oblegająca Tykocin. Mieszkańcy wsi z nie-
pokojem śledzili dalsze ruchy wojsk, obawiając się szczególnie Szwe-
dów. W maju 1657 r. armia szwedzka, wespół z wojskami Rakoczego,
wyruszyły spod Tykocina w kierunku Brześcia. Trasa ich przemarszu
wiodła traktem przez Wojszki. Na wieść o zbliżających się wrogich
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oddziałach ludność Podlasia w popłochu opuszczała swe miejscowoś-
ci. Jak zanotował Jan Antoni Chrapowicki w swym Diariuszu pod da-
tą 2 maja: sroga moc ludu zewsząd uchodziła przed nieprzyjacielem4.

Po ustabilizowaniu się sytuacji politycznej w latach sześćdziesią-
tych XVII w. zniszczone i opustoszałe wsie odradzały się bardzo po-
woli. W 1660 roku odbudowano zniszczony w czasie wojen most na
Narwi w Ploskach5. W 1664 r. do Starostwa Bielskiego, w tym rów-
nież na teren parafii rybołowskiej, zawitali królewscy lustratorzy, aby
opisać tutejsze dobra. Po ich zlustrowaniu stwierdzili, że: Szwedzka
woyna iako też Moskiewska inkurtya w Roku 1660, a potym wyprawa
Litewskich i Koronnych chorągwi nie zmierne y niesłychane exacye
tak dalece Confarent, że nie tylko intratę zgubiły, ale też całą Bielską
Ekonomię ektremom ruinam przyprowadziły6. Wójtostwo rybołowskie
było w tym czasie obsadzone przez Stanisława i Adama Wydrzyckich,
którzy na mocy przywileju z 1639 r. użytkowali 2 włóki ziemi. Grunta
nadane w dzierżawę szlachcicom Hryniewickiemu i Mikowskiemu le-
żały odłogiem. Wśród gruntów chłopskich-pocięgłych tylko jedna włóka
była zasiana. Wielkie było bowiem wyludnienie wsi. Podobnie przed-
stawiała się sytuacja w pozostałych wsiach parafii. W Pawłach, gdzie
possesorem gruntów wójtowskich był Jan Hryniewicki, z 66 włók by-
ło obsianych jedynie pół włóki, w Kaniukach — 2/4 włóki, w Wojsz-
kach zaś 4 włóki. Charakterystyczne, że każda wieś posiadała włóki
wybranieckie, których użytkownicy służbę wojenną odprawować po-
winni. W Rybołach takich wybrańców było siedmiu7.

Biedne nadnarwiańskie okolice powoli goiły wojenne rany. Jednak
nadchodzące osiemnaste stulecie rozpoczęło się znowuż niekorzyst-
nie. W 1701 r. wybuchła wojna północna, której działania rok później
poważnie spustoszyły Podlasie. Po tym konflikcie nastąpiła wojna do-
mowa oraz epidemia dżumy. Ten trudny okres trwał bez mała trzy-
dzieści lat. Dezorganizacja bytu społecznego dotknęła również życie
cerkiewne. Jak wynika z wizytacji cerkwi w dekanacie bielskim, przep-
rowadzonych w 1727 r., ich stan materialny i duchowy był przeważnie
opłakany. Niestety, nie zachowała się z tego okresu podobna wizytacja
cerkwi rybołowskiej, która należała wówczas do dekanatu podlaskie-
go z siedzibą w Supraślu.
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W tych trudnych latach religijność parafian jednakże nie słabła. Wier-
ni szukali oparcia i pocieszenia w świętych miejscach, pielgrzymowa-
li do cudownych ikon i źrodeł. W początku XVIII w. szczególnie wsła-
wiona cudami była ikona Matki Bożej ze Starego Kornina. Setki wier-
nych poprzez modlitwę do niej doznawało cudownych uzdrowień.
Wśród nich byli również parafianie rybołowscy. W czerwcu 1718 r.,
po ciężkiej chorobie została uzdrowiona Anna Laszukowa Krajewska
wraz z mężem z Wojszek. W lipcu tegoż roku po udaniu się do Korni-
na została uzdrowiana Ahafia z Pawłów. Z Pawłów pochodził również
uzdrowiony w marcu 1721 r. Jan Zawadzki. W lipcu 1722 r., po za-
wiezieniu do Kornina zdrowie odzyskał syn Marii Naumczykowej
z Wojszek, który leżał cały rok na wrzody i łamanie kości i zaraz do
siebie przyszedł8.

Społeczno-ekonomicznej stagnacji w tym okresie starał się zara-
dzić starosta bielski i brański Jan Klemens Branicki, pełniący ten
urząd w latach 1709-1752. Aktywizacji gospodarczej, części powia-
tu bielskiego położonego za rzeką Narwią, miało sprzyjać założenie
folwarku w Rybołach. Był to w XVIII wieku czwarty z kolei folwark
leżący w starostwie bielskim (po Stołowaczu, Użykach i Hołowie-
sku). Zlokalizowano go na północ od wsi i na zachód od traktatu
Bielsk Podlaski — Zabłudów. Jednakże nigdy nie wzniesiono w nim
znaczniejszej rezydencji. Inwentarz folwarku sporządzony w 1730
roku stwierdza, że zabudowania gospodarcze były już wtedy zanied-
bane i wymagały remontu. Wśród zabudowań folwarcznych central-
ne miejsce zajmował dwór, zwrócony frontem do gościńca zabłu-
dowskiego, oraz stojące obok niego oficyny. Na zachód od dworu
znajdował się dziedziniec gospodarczy, na którym wznosiły się: obo-
ra, owczarnia, stajnia oraz wozownia. Okolice dworu upiększały dwie
kwatery sadu podzielone strumieniem Dia’kowka, dwa stawy oraz
ogród dworski (park) wysadzany szpalerami drzew ozdobnych9. Ry-
bołowskie założenie dworsko-folwarczne stanowiło niewątpliwie
upiększenie wsi. W 1737 roku Jan Klemens Branicki wyjednał u króla
przywilej na organizowanie targów w dobrach rybołowskich, w ten
sposób zwiększając dochody z dzierżawy i podnosząc znaczenie wsi
w starostwie10.
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Połowa XVIII w. zapisała się w parafii rybołowskiej serią klęsk
żywiołowych. W 1754 r. wielkie spustoszenia w nadnarwiańskich
okolicach poczyniła burza połączona z gradobiciem. Ówczesny pro-
boszcz rybołowski o. Stefan Hrymaniewski nie omieszkał odnoto-
wać tego kataklizmu w zapiskach robionych w ksiągach metrykal-
nych: Roku 1754 dnia 15 czerwca ut novum popołudniu o godzinie
czwartey była zbyt wielka burza, szturm wiatr z wielkim deszczem
i nawalnym, którego siła szkody narobiła u zbożach i budynki po-
wywracała, porozrzucała, poroznosiła nie tylko mieszkalne, stodoły,
obory,, sady połamała, puszczy i bory z kretesem obróciła. W Strab-
li bór, w Puchłach, w Żywkowie i Jałowską puszczę w niewecz, w Ry-
bołach cerkiew naruszyła i na cmentarzu las wyłamała, w Surażu

5. Portret Jana Klemen-
sa Branickiego
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cerkiew defendo wywróciła i ściany w małe kawałki połamała, dzwo-
ny porozbiane, szkody nigdy nie eskadowaney poczyniła po mias-
tach, miasteczkach i wioskach. Żyto mizerne było i te grad powybi-
jał11. Kataklizm wpłynął oczywiście na wysokość plonów. Autor za-
pisów w księdze metrykalnej zanotował, że w 1754 r.: na gruntach
rybołowskich ozimina cale się nie urodziła z kretesem zginęły, a resztę
grad wybił, miejscami w tym położeniu od Zabłudowia jarzyny udali
się, drożyzny nie było nic12.

Począwszy od 1752 r. administratorem folwarku rybołowskiego był
Antoni Zieliński. Mieszkał we dworze, wespół z żoną Teresą oraz naj-
starszymi dziećmi: Felicjanną i Józefem. Już w Rybołach urodzili się
dwaj kolejni synowie: Andrzej Marcin (1753) oraz Wincenty Alek-
sander (1756). Mimo, że rodzice byli katolikami chłopcy zostali och-
rzczeni w cerkwi rybołowskiej przez o. Stefana Hrymaniewskiego. Pa-
roch jednakże nie dokonał nad nimi sakramentu bierzmowania13. Ad-
ministrator Zieliński cieszył się szacunkiem zarówno duchownego, jak
i samych mieszkańców wsi. Jego starsze dzieci były kilkakrotnie pro-
szone na chrzestnych do chłopskich dzieci z Ryboł.

W owym czasie we dworze rezydował także Jakub Zieliński (praw-
dopodobnie brat administartora) wraz z żoną Katarzyną. Wójtem ry-
bołowskim był kapitan wojsk koronnych, komisarz hetmański Jan Ku-
nat, który w 1756 r. ożenił się z Aleksandrą Kiersnowską. Posiadał on
swego stangreta Franciszka. Wójtem w Pawłach był wówczas niejaki
Łuszczewski14.

6. Podpis Antoniego
Zielińskiego, admi-
nistratora folwarku
rybołowskiego, zło-
żony na testamencie
o. Stefana Hryma-
niewskiego z 1755 r.
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Strukturę gruntów rolnych na terenie ówczesnej parafii rybołow-
skiej ilustruje tabela:

nazwa wsi wł. dwor. wł. chłop. wł. wójt. wł. arend. wł. cerk. pustki suma
Ryboły 22 40 4 3/2 4 12.4/2 86
Wojszki 40 1 5 46
Pawły 50 5 1 10 66
Kaniuki 17 17
razem 22 147 9 7 4 29 215

Źródło: Archiwum Parafii Rybołowskiej, księga metrykalna 1751-1767, k. 34.

Porównując powyższe z danymi lustracji 1576 r. widzimy, że ogól-
na liczba gruntów nie zmieniła się. Podwoiła się natomiast ilość ziemi
cerkiewnej. Jednakże nie wskazuje to, że parafia była faktycznym jej
właścicielem. Dwie włóki były bowiem prywatną własnością o. Stefa-
na Hrymaniewskiego. Dopiero w 1755 r. jedną z nich paroch przeka-
zał w testamencie na własność parafii (patrz aneks nr 1).

W owym czasie, w oczynszowanych wsiach klucza stołowackiego
wybuchł bunt chłopski. Włościanie odmówili między innymi pracy przy
budowie dworu i zabudowań folwarcznych w Stołowaczu. Spowodo-
wało to interwencję wojska, które w maju 1755 r. w liczbie 4 kompa-
nii i 8 pocztów przeprowadziły akcję zastraszającą w zbuntowanych
wsiach15. Niestety, nic nie wiemy o jej przebiegu.

Antoni Zieliński administrował folwarkiem Ryboły prawdopodob-
nie do czasu pożaru w 1759 r. Ogień strawił wówczas także prawie
całą wieś Ryboły. Zniszczeniu uległy również budynki folwarczne. Ich
odbudowa, z braku odpowiedniego budulca, ciągnęła się bardzo dłu-
go. Ekonom bielski Piasecki 29 maja 1759 r. informował Jana Kle-
mensa Branickiego, że drewno jeszcze przed pożarem folwarku rybo-
łowskiego było podzielone pomiędzy różne folwarki starostwa, na nap-
rawienie karczmy w Socach i Ploskach, jak również na wybudowanie
ogrodzenia w ogrodzie włoskim zamku hołowieskiego16.

Odbudowa folwarku przeciągała się. Starostwo bielskie finansowa-
ło w tym czasie wiele innych inwestycji, również w okolicach Ryboł.
W 1771 roku wielkim kosztem zbudowano nowy most na Narwi. Ciąg-
łych nakładów wymagała wielka austeria wojszkowska na 100 koni,
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a także znajdujący się w tej wsi browar. Królewski trakt, przebiegają-
cy przez Wojszki, musiał być przecież dobrze obsłużony. Zachował się
krótki opis ceremonii przywitania pod Wojszkami w końcu grudnia
1794 r. króla Stanisława Augusta Poniatowskiego w czasie jego pod-
róży z Warszawy do Grodna17.

W 1777 roku w folwarku rybołowskim stały już dwa dwory. Jednak
przez dłuższy czas nie potrafiono odbudować budynków gospodarczych.
Izabela Branicka w liście z maja 1779 r. zapytywała podskarbiego bia-
łostockiego Matuszewica: folwark w Rybołach czy się buduje i cegła
do niego czy wypalona18. Ryboł w tymże roku nie odnotowano w re-
jestrze zasiewu oziminy w folwarkach starostwa i leśnictwa bielskie-
go19. Nie dowodzi to bynajmniej braku produkcji rolnej, a świadczy
raczej o ciągłym nastawieniu folwarku rybołowskiego na produkcję
warzywną i sadowniczą. Najprawdopodobniej nie sprzyjało to dobrej
kondycji materialnej gospodarstwa. Gdy w 1780 roku wyniknęła spra-
wa oczynszowania należącej do folwarku Trościanicy (obecnie Trześ-
cianka), jeden z urzędników starościńskich, Paweł Hryniewicki z Hry-

7. Wygląd terenu, na którym znajdował się folwark, w głębi widoczna sylwetka
cerkwi
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niewicz, odradzał Izabeli Branickiej przeprowadzanie tej operacji. Uwa-
żał, że oczynszowanie wsi doprowadziłoby do upadku folwarku w Ry-
bołach oraz niemożności wypłacenia się z czynszu20.

Spójrzmy teraz na samą wieś Ryboły. Po pożarze w 1759 r. siedli-
ska wiejskie zostały na nowo rozplanowane. Dotychczas w wyniku ro-
dzinnych podziałów na jednym podwórku zamieszkiwało nawet trzech-
czterech gospodarzy. Wieś rozszerzyła się na północ — w kierunku
folwarku oraz południe — w kierunku Bielska. Od tego czasu tylko
jeden gospodarz mógł mieszkać na jednej posesji. W ten sposób miej-
scowość podzieliła się na kilka części, z których każda otrzymała swo-
ją nazwę: Kun’eć, Wulszyna, Nowosiółki i Pawłowska H’ulicia. W 1777
roku wieś, centrum klucza rybołowskiego, liczyła 47 dymów chłop-
skich, 1 dym cerkiewny i 1 dym wójtowski J.P.Horodeckiego. Dla po-
równania sytuacja w innych wsiach parafii wyglądała następująco: wieś
Kaniuki liczyła 30 dymów, wieś Pawły — 65 dymów i na wójtowstwo
J.P.Łapienkiewicza 1 dym miejski i 2 chłopskie oraz wieś Wojszki —
68 dymów chłopskich, 2 dymy dworskie (we dworze zamieszkiwał
sekretarz królewski Jan Makacewicz) i na sołtysa powitmajstra 2 dy-
my chłopskie. Te trzy wsie należały do klucza Stołowackiego21.

Trzeba tu zaznaczyć, że pojęcie dym nie musi odpowiadać jednemu
domowi. Mówi o gospodarzach płacących podymne. Samych domów
na terenie parafii rybołowskiej było wówczas więcej. Dane z 1784 r.
przedstawiają to następująco: Ryboły — 86 domów i 364 wiernych,
Wojszki — odpowiednio 86 i 325, Pawły — 80 i 361, Kaniuki — 50
i 347, Koźliki — 2 i 10 i Miniewicze — 5 i 9. W sumie parafię za-
mieszkiwało 1.415 wiernych22.

Znamiennym faktem jest ówczesna przynależność do rybołowskiej
parafii Koźlik i Miniewicz — wsi historycznie zwiazanych z parafią
i dobrami zabłudowskimi. Z Zabłudowem związane były także Ost-
rówki oraz Solniki występujące w innych spisach wsi z parafii rybo-
łowskiej w XVIII wieku. Należy przy tym zaznaczyć, że liczba para-
fian z tych miejscowości była zawsze nikła, bowiem większość jej
mieszkańców należała do prawosławnej parafii zakonnej w Zabłudo-
wie. Do parafii Ryboły należeli jedynie nieliczni, zamieszkujący te
wsie unici.
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Podnoszenie się wsi ze zgliszcz utrudniała jednak ciężka sytuacja
materialna ludności. Szczególnie ciężki okazał się 1773 rok. Nieuro-
dzaj zboża spowodował wielki głód. W lipcu podał się do dymisji ad-
ministrator folwarku rybołowskiego Józef Rogala, piastujący ten urząd
od ok. 1760 r. Administrator klucza stołowackiego J. Budygier pisał
w grudniu: żal mi na tych ludzi patrzeć iak przyjdą na pańszczyznę
młócić, że cepa w ręku ledwo mogą trzymać za głodem, gdyz już od
niedziel kilku chleba nie kosztowali. Najgorzej, według Budygiera, było
w Wojszkach i sąsiednich Ploskach23.

W końcu XVIII w. folwark rybołowski był w bardzo złej kondycji
materialnej. Administrator donosił Izabeli Branickiej: żadna dotąd nie
nastąpiła reparacyja, zbudowisko coraz większey podpadają ruinie
tak dale, że dach na domie mieszkalnym dla dzierżwcy z gątów dany,
wcale niezły i zgniły tak, iż się wszędzie w izbach leci, kiedy deszcz
pada. Komin choć murowany, potrzebuje lepszego opatrzenia. Pod-
waliny domu tego pogniły, Obory w kwadrat budowany całkiem się
obalają, że się reperować nie zdadzą i już bydła dalej mieścić nie można
i niebezpieczna24.

Sytuacja folwarku rybołowskiego była odbiciem ogólnego stanu ma-
terialnego ziem podlaskich w II połowie XVIII wieku. Wysiłki magna-
tów oraz urzędników królewskich nie wyprowadziły Podlasia ze stag-
nacji społeczno-gospodarczej.

1 H. Sienkiewicz, Potop, t. 2, s. 448, Warszawa 1978.
2 Opisanije..., t. I, s. 14.
3 Dzie cień siahaje, w zbiorze legend, podań i bajek Biazdonnaje bahaccie, Mińsk

1990, s. 209.
4 J.A.Chrapowicki, Diariusz, Warszawa 1987, t. I.
5 Tamże.
6 AGAD, MK, dz. 18, sygn. 64, s. 585.

. 7 Tamże, s. 575.
8 Księga cudów przed ikoną Matki Bożej w Starym Korninie dokonywanych,

opr. A. Mironowicz, Białystok 1997, ss. 56, 63, 117.
9 AGAD, Archiwum Branickich z Białegostoku, dz. III/45, sygn. 34, Inwentarz

folwarków Stołowacz i Ryboły w Starostwie Bielskim, 19.06.1730, s. 18-20.
10 Dokumentacja..., s.18.
11 APR, Księga metrykalna 1751-1767, k. 76.
12 Tamże.



32

13 Tamże, kk. 6, 8, 11.
14 Tamże, k. 88.
15 Ośrodek Dokumentacji Zabytków w Warszawie (dalej: ODZ), Teki Glinki,

sygn. 349, k. 5.
16 Tamże, sygn. 315, k. 169.
17 „Grodnienskije Eparchijalnyje Wiedomosti” (dalej: G.E.V.), 1904, nr 44; Opi-

sanije..., t. I, s. 18-19.
18 ODZ, Teki Glinki, sygn. 368, k. 5.
19 Tamże, sygn. 316, k. 43.
20 Tamże, k. 9.
21 Opisanie Rukopisnogo Otdielenija Wilenskoj Publicznoj Bibliotieki, Wilno

1903, wyp. IV, s. 137
22 APR, Extrakt Wizyty Generalney Cerkwi Rybołowskiey w Dekanacie Bielskim

sytuowaney w roku 1784 mca Septembra 26..., Zespół wizytacji, k. 47.
23 ODZ, Teki Glinki, sygn. 316, k. 49.
24 Tamże, k. 29.


